
Odpowiedź
ambasadora
Malika
na propozycje 
zwołania konferencji 
zastępców ministrów 
spraw zagranicznych

w sprawie
traktatu
austriackiego

W  EDŁUG doniesień z Lon 
dynu, 11 maja br. sekre 

tarz generalny konferencji za­
stępców ministrów spraw za­
granicznych w sprawie trakta­
tu austriackiego Passant wy­
stosował do ambasady ZSRR 
w Londynie pismo zaadresowa 
ne do „.zastępcy ZSRR dla 
spraw traktatu austriackiego“ , 
w którym komunikuje, że 
przedstawiciel Anglii proponu­
je zwołać na dzień 27 maja 
konferencję zastępców mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw — ZSRR, 
USA, Anglii i Francji dla 
spraw traktatu austriackiego 1 
prosi o zawiadomienie go, czy 
wymieniona data jest odpo­
wiednia.

i ) t  MAJA ambasador ZSRR 
^ )  w W. Brytanii J. Malik 

wystosował odpowiedź, w któ­
rej:

1 p rzyp om ina , że zw o ła n ie  k o n ie  
re n c jl zastępców m in is tró w  Ala 

spra w  tra k ta tu  au striack ieg o na le- 
i y  do ko m p e te n c ji B a d y  M in i­
s tró w  S praw  Zagra n iczn ych , k tó ra  
zosta ła pow ołana do życ ia  na pod­
s ta w ie  d e cyz ji k o n fe re n c ji pocz­
da m sk ie j w  ro k u  1945;

2 s tw ierdza , że spra w a tra k ta tu  
au s tr iack ieg o  b y ła , poczyna jąc 

od  ro k u  1947, n ie je d n o k ro tn ie  om a 
w la n a  na kon fe re n c ja ch  zastępców, 
lecz m im o  w y s iłk ó w  s tro n y  radziec­
k ie j porozum ien ie  n ie  zostało o- 
Siągnięte. W  ty c h  w a ru n ka ch  nie 
m a podstaw , aby spodziewać sle. 
że proponow ana obecnie kon fe re n  
e ja  zastępców da lepsze w y n ik i n iż  
Obrady poprzednte;

3 w y ra ża  zdanie , że w  c h w ili o- 
becne j ba rd z ie j celowe by ło b y  

O m ów ienie te j sp raw y w  try b ie  tly  
plom a ty  c/.nym  drogą od po w ied n ie j 
w y m ia n y  poglądów .

Wysokokwalifikowani
robotnicy
zarabiają często mniej 
od małokwalifikowa- 
nych —  stwierdzają 
metalowcy i budowlani

domagając się
uporządkowania
systemu 
płac i uorm

\ \ [  ZAKŁADACH przemy-
VV słu maszynowego i w bu 

downictwie nadal odbywają 
się narady aktywu, podczas 
których analizowany jest szcze 
gółowo dotychczasowy system 
płac i norm.

OSTRO krytykowano do­
tychczasowy system płac 1 
norm m. m. w Zakładach 
Przemysłu Metalowego im. 
Stalina w Poznaniu.

W wyniku nieuponządko 
Warnych płac i norm w wielu 
wydziałach tych zakładów, mi­
mo niewykonania planu wydaj 
ności, przekroczono wysoko 
fundusz płac.

W  PR ZED SIĘBIO R STW A C H  bu ­
do w lan ych  szczególnie ostro , 

k ry ty k o w a n y  je s t na  na radach do­
tychczasow y system  zaszeregowan 
p ra co w n ikó w  i  tzw . ta ry f ik a to r  ro 
bó t, tzn . tabe la , ok re ś la jąca  d la  
każde j z g ru p  wym agane k w a l i f i ­
ka c je  zaw odow e i s ta w k i p ła cy . 
Podaw ane są p rz y k ła d y , że w  w ie ­
lu  w ypa dka ch ro b o tn ic y  m alokw a 
l i f ik o w a n i zaszeregowani są do 
w yższych g ru p  n iż  ro b o tn icy  wyso 
k e k w a lif ik o w a n i, a n ie sp ra w ie d li­
w y  ta ry f ik a to r  p o w od u je  n ie usp ra ­
w ie d liw io n e  różn ice w  zarobkach 
poszczególnych ro b o tn ik ó w . N p. na 
budow ach Poznańskiego P rzem y­
słowego Z jed no czen ia  B udo w la ne ­
go w  w y n ik u  n ieuporządkow anego 
ta ry f ik a to ra  i n ieuporządkow anych 
n o rm  w y k w a lif ik o w a n i m ura rze  za 
ra b ia ja  m n ie j n iż  ro b o tn icy  za­
tru d n ie n i p rz y  ład ow a n iu  gruzu.

Wszędzie po w o ływ an e  są spe­
c ja ln e  kom is je  społeczne, k tó ra  
p rzys tę pu ją  do ana lizow an ia  zasze 
ro g o w a * i  no rm  p rz y  poszczegól­
n ych  stanow iskach.

i  o p a rc iu  a p rz e ff te rm la e w e  sfosfaw y
na 241 wielkich obiektach Nowej Huty

wre przyspieszona praca

Z

Budowniczowie kombinatu 
i załogi robotnicze w całym kraju 
z olbrzymim zapałem realizują
wskazania uchwały Prezydium Rządu

AŁOGI SETEK ZAKŁADÓW pracy na 
¡terenie całego kraju, z olbrzymim zapa­
łem walczą o przyspieszenie dostaw dla 

Nowej Huty. Budowni­
czowie Nowej Huty, l i ­
cząc na te przyspieszone 
dostawy poważnie zwię 
kszyli tempo robót na 
241 wielkich obiektach 
przemysłowych, które 
w  chwili obecnej znaj­
dują się w budowie na 
terenie gigantycznego 
kombinatu.
7  OLBRZYMIĄ ofiarnością 
^  pracuje nad przyspiesze­

niem dostaw dla Nowej Huty 
załoga fabryki nitów i śrub w 
Sporyszu k. Żywca. Postano­
wiła ona skrócić o 3 i pół mie 

\v:.ykonanie ,oł<olo...iji)_ tgn 
i nitów trzydziestu róż­

nych gatunków, potrzebnych 
do montowania konstrukcji sta 
lowych, maszyn i urządzeń bez 
przerwy nadchodzących z ca­
łej Polski do Nowej Huty.

Załoga radomskich zakła­
dów materiałów ogniotrwałych 
wysłała w tydh dniach do No­
wej Huty cegłę, która według 
planu wysłana miała być dopie 
ro w lipcu i sierpniu.

W wrocławskiej stoczni rze­
cznej liczne brygady osiągają 
przy wykonywaniu zamówień 
dla Nowej Huty 300 proc. 
normy. Dzięki temu załoga tej 
stoczni, która według planu 
miała dostarczyć 30 ton urzą­
dzeń dla kombinatu, zobowią­
zała się wykonać 50 ton do 
dnia 1 czerwca.

RADOSNE MELDUNKI 
Z NOWEJ HUTY

★  W  CZOŁÓ W C E załóg b u do w la ­
n y c h  ko m b in a tu  N ow a  H u ta  U ro­
czy załoga zarządu budow lanego 
n r  3, wznosząca w y tw ó rn ię  m a te ­
r ia łó w  o g n io trw a ły c h . P lan  osta t­
n ie j do by  załoga ta  p rze kro czy ła  o 
20 proc. O bok n ie j na jlepsze w y n i 
k i  uzysku ją  ro b o tn ic y  zarządu bu 
dow lanego n r  2 p ra c u ją c y  w  re jo ­
n ie  w ie lk ic h  p leców .

★  W  R E JO N IE  s ta lo w n i, na  te re 
n ie  m . in n . t .  zw . h a li w le w n ic , 
trw a ją  p rzyg o to w an ia  do rozpoczę­
c ia  m on tażu k o n s tru k c ji.  E k ip y  
„M o s to s ta lu “ , m o n tu ją  ju ż  n iezbęd 
u y  sprzę t, m . in n . w ie lk ie  dźw ig i.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W DNIU 24 maja 1953 r. 
cdbyla się we Fromborku 
uroczysta inauguracja Obcho- 

Roku Kopernikowskiego. 
Na uroczystość przybył Prezes 
Rady Ministrów Bolesław 
Bierut.

Na zdjęciu: Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut i 
Wiceprezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz słuchają 
przemóroienia prof. dr Stani­
sława Kulczyńskiego — człon 
ka Komitetu Honorowego Ro­
ku Kopernikowskiego.

W ALKI finałowe. Na zdję­
ciu: walka w wadze lekko- 
półśredniej. Drogosz (Polska) 
— Milligan (Irlandia). Zwy­
ciężył Drogosz (w białej ko­
szulce).

PRZODUJĄCY 
kierownicy świetlic 
woj. szczecińskiego 
WYJECHALI 
NA ZJAZD 
do Warszawy
T U  E WTOREK wieczorem 

na dworcu szczecińskim 
zgromadziło słię Ok. 30 kierów 
ników świetlic wiejskich wo­
jewództwa szczecińskiego, u- 
dających się na I  Ogólnopol­
ski zjazd do Warszawy. W 
imieniu władz krótkim  ser­
decznym przemówieniem żeg 
nał odjeżdżających wiceprzew. 
Prezydium Woj. Rady Narodo 
wej Jan Gągol. Zjazd warszaw 
ski potrwa dwa dni. (J.)

Wojewódzkie
eliminacje
KONKURSU
RECYTATORSKIEGO
WKOP
w sali Filharmonii
T U  SOBOTĘ 30 i niedzielę 
’  * 31 b. m. w sali Filharmo­

nii szczecińskiej (MRN) od­
będą się wojewódzkie elimi­
nacje wielkiego konkursu re­
cytatorskiego. organizowanego 
przez Komitet Obrońców Po­
koju. Początek o godz. 16. (J)

Meldunek

Sls „Wrocław“ 
zaoszczędził
150 ton węgla
7  AŁOGA s/s „Wrocław"
^zameldowała drogą radio­

wą o przedterminowym wy­
konaniu zobowiązania zaosz­
czędzenia 150 ton węgla. Za­
łoga postanowiła zaoszczędzić 
do 30. VI. br. dodatkowo 50 
ton węgla.

Rozumiejąc zadania stojące 
przed naszą flotą w  dziedzinie 
oszczędności paliwa, palacz 
Brunon Grzenia — wezwał pa 
faćzy’ staikow PZM do skró­
cenia do maksimum czyszcze­
nia palenisk, co przyczyni się 
do wydatnego zwiększenia 
oszczędności węgla. (Mik).

Ciekawe filmy
pod gołym niebem

id dziś 
do niedzieli
w Szczecinie
T U  ZWIĄZKU z Dniami
’ * Oświaty, Książki i Prasy 

— już od dziś, środy, do nie­
dzieli włącznie wyświetlane 
będą w poszczególnych punk­
tach miasta i  przedmieść 
Szczecina interesujące zesta­
wy filmowe i filmy pełnome­
trażowe. Oczywiście — o ile 
pogoda dopisze. I  tak dziś o- 
glądać możemy film  pod go­
łym niebem przy skwerze 
Kołłątaja (Niebuszewo). W 
czwartek — na placu przy 
Hucje Stołczyn; w piątek — 
na Żelechowie przy ul. Obo- 
tryckiej (przed szkołą hutni­
czą) ; w sobotę na rynku przy 
ul. Mickiewicza; w niedzielę 
przy pl. Dzierżyńskiego. Po­
czątek wyświetlań codziennie 
o godz. 21. (J)

NA ZDJĘCIU: walka io wa- 
'dze ciężkiej. Soczikas (ZSRR) i 
Węgrzyniak (Polska). Zioycięz 
cą i zarazem mistrzem Europy 
został Soczikas (z prawej).

Mistrzowie 
boksu nar. 1953

MISTRZOWIE Europy w 
poszczególnych wagach (od 
lewej): Kukier (Polska), Kru- 
ża (Polska). Jengibarian 
(ZSRR), Drogosz (Polska), 
Cliychła (Polska), Wells (An­
glia), Wemhoener (Niemcy 
zaćh.), Nitschke (NRD), Szoci- 
kas (ZSRR).

H ig r e d if  
W o j .  R a d y  
H e r o d o w e j
dla artystów
— plastyków 
i artystów
— amatorów

m  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę, 30 bm ,
"  o godz. 12 z  o k a z ji D n i Ośw ią 

ty ,  K s ią żk i i  P rasy  odbędzie się 
w  lo k a lu  W ydz. K u l tu r y  W oje­
w ód zk ie j R ad y N arod ow e j (W a ły  
Chrobrego) uroczyste  w ręczen ie 
nagród, p rzyzn an ych  a r tys to m -p la - 
s tyko m  oraz p la s tyko m  -  am ato­
rom  za prace w ys taw io ne  na tego-, 
rocznych w ystaw ach.

Spośród a rty s tó w  -  p la s tyków  
na g ro dy  o trzym a ją :

I  nagrodę w  w ysokośc i 2.000 zł
— G w ido  Reck.

D w ie  rów norzędne I I  na g ro dy  — 
po 1.500 z ł każda — B oeh lke  Hen* 
l y l t  i  W ilćzk iew iczow a  M aria .

Poza1 ty m  przyznano następu ją , 
ce n a g ro dy  p la s tykom  — am ato­
ro m :

W  dz ia le rzeźby I  nagrodę W abi- 
szew sk ie j Ire n ie  (500 z ł). I I  S ie ji 
S te fa no w i (300 zł).

W D Z IA L E  sz tu k i lu d o w e j I  na­
grodę — w  w ysokośc i 500 z ł — A . 
K a ra b e li ze w s i K le m p nica .

W dz ia le  m a la rs tw a  I  nagrodę — 
w  w ysokośc i 500 z ł — przyznano 
Strzeszew skiem u B o les ław ow i, I I
— w  w ysokośc i 300 z ł — K o b y l-  
sk iem u W ła dys ła w o w i.

D alszych 5 ró w no rzęd nych  na­
g ród po 200 z ł o trzym a ją  p la s tycy - 
am a torzy: B iegun M aria , Lede r- 
m ann Jadw iga , P a w ło w sk i Z b jg - 
n ie w , Jaruszka W ito ld  i W ojc ie ­
chow sk i Eugeniusz.

J a k  do nos iliśm y, o ko ło  50 w yró żn io  
n y c h  p rac p la s tykó w  am atorów  w y  
stano na w ys taw ę ogólnopolską do 
W arszaw y, gdzie p rze w idyw ane są 
dalsze na gro dy.

W trosce o system atyczne szkołę 
n ie . p la s tykó w  am atorów  u tw o rzo n y  
będzie w  na jb liższym  czasie s ta ły  
p u n k t k o n s u lta c y jn y  w  L ice u m  
P z tu k  P lastycznych . Wszczęto rów  
n ie  z akc ję  organ izow an ia  zespo­
łó w  pla s tycznych p rz y  zakładach 
p ra cy , m . Inn . w  Z B M , Stoczni 
i  in n . (J)

Uwaga rolnicy
woj. szczecińskiego!

Ukazała się 
stonka
ziemniaczana
Wzywamy do u n ik i 
z tym groźnym 
szkodnikiem

JAK informuje Min. Rolnictwa, 
najgroźniejszy szkodnik u* 

praw ziemniaków -  stonka ziem­
niaczana pojawiła się na upra­
wach ziemniaków w niektórych 
miejscowościach województw za­
chodnich. Wystąpienie szkodnika 
jest dla wszystkich rolników syg­
nałem do wzmożenia poszukiwań 
stonki na poletkach chwytnych i 
na uprawach ziemniaków wcze­
snych, do starannego wyniszcza­
nia samosiewów ziemniaczanych 
i zlikwidowania wykrytych ognisk 
stonki środkami chemicznymi.

By nie pozwolić na rozprzestrze 
nianie się stonki ziemniaczanej, 
która pojawiła się w niektórych 
miejscowościach woj. SZCZECIŃ­
SKIEGO, chłopi samorzutnie or­
ganizują wstępne lustracje pól, 
niszczą samosiewy ziemniaków, 
a po odkryciu szkodnika likwidu­
ją je opylając lub opryskując u- 
prawy środkami chemicznymi.

Cena 20 groszy

K V R I C R
Śr o d a , 27 m a j a  1953 r . n r  125 (¿582)
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iroga do trwałego pokoju
SPRAWIE OBECNEJ SYTUACJI MIĘDZYNARODO- f / b S e j S o d i l i r a w S r ^  r e n * ,  oznaczająca w gruncie 
YVEJ", wywołał olbrzymie wrażenie na świecle. W stwa niemieckiego oraz przy- rzeczy nic innego, jak tylko 
artykule tym jeszcze raz w całej pełni znalazło wyraz gotowanie i  zawarcie takiego zmową mocarstw zachodach 
konsekwentne dążenie Związku Radzieckiego do ure- k-aktału pokojowego z » m -  K “ *  
filow a n ia  wszelkich spornych lub nierozstrzygnlę- ufciwiu Synarodowej, lecz przeciwnie
tych spraw międzynarodowych na podstawie wzajem- poczdamskiego zapewni utwo- doprowadzić może jedynie do 
nego porozumienia krajów zainteresowanych. Stano- rżenie jednolttych. demokra- dalszego wzmożenia 
wj on jednocześnie —  podobnie jak artykuł „PRAW- tycznych, miłujących pokój 
DY“ , opublikowany pod koniec ub. miesiąca w odpo- I ^ “ : w lsk0 radiieckie w 
wiedz! na przemdwlenie prezydenta USA Elsenhowe- sprawle ™ e ^ leckiej jest w Ą  WTYKUŁ

...........................  kończy s
pokoju.

- ważny dokument wskazujący drogę do trwałego Sp0S6b najbardziej zdecydowa

si*8 żyje
DNIA 24. 5. 53 r. dziennikar­

stwo polskie poniosło dotkli­
wy cios. Zmarł tego dnia niespo­
dziewanie, w pełni sił młodego 
wieku, Tow. Rafał Praga, naczel­
ny redaktor „EXPRESSU WIE­
CZORNEGO", pisma, którym kie­
rował od pierwszego numeru ai 
po 7 rocznicą jego istnienia.

W dniu święta redakcyjnego, 
święta czytelników i sympatyków 
Ezpressu -  wkrótce po swoim 
przemówieniu — Rafał _Praga 
zmarł.

Zespół redakcyjny AM, agencji 
ktć-ra blisko współpracowała z Ra 
fałem Pragę i jego gazetę -  zgon 
dobrego kolegi, serdecznego przy 
jaciela, pełnego werwy, humoru 
i twórczej inicjatywy dziennikarza 
— odczuł bardzo boleśnie.

Odszedł bowiem człowiek od­
dany walce o socjalizm, oddany 
sprawie socjalistycznej kultury, so­
cjalistycznego dziennikarstwa, so­
cjalistycznej prasy.

Za pośrednictwem pism przez 
siebie obsługiwanych -  agencja 
publicystyczna API wyraża cześć 
Jego pamięci.

SPRAWIE OBECNEJ SY 
TUACJI MIĘDZYNARODO­
WEJ" „PRAWDA" zajmuje 
się

‘ K a i t j y

____ ŵ mw _______  n a p ię c ia
w stosunkach międzynarodo­
wych.

. . . ____  .yPRAWDY"
kończy się następującymi 

ny popierane przez wszystkie słowami: 
narody, którą zainteresowane „Zwtiązek Radziecki jest zaw 
są w tym, aby niemiecki im - sze gotów z całą powagą i  ®u 
perializm nigdy Już nie roz- miernością rozważyć wszelkie 
pętał nowej wojny. Narody propozycje zmierzające do za 

„PRAWDA zajmuje ^  natomiast nłe zgodzą się pewnienia pokoju £. do jaknaj 
szczegółowo Przemówię- politykę lansowaną szerszej współpracy mię-

mem premiera W- B^ytanti J W  Chu£h illa . która igno- dzy państwami", 
stajnio w*ezaiuf aty1 nad po rui® układy poczdamskie, w  tym zdaniu znajduje 
ltwka «graniczną w I*ł5£ sankcjonuje rozbicie Niemiec «wój wyraz radziecka polityka 
Omiń Wobec eoraceeo popar 1 wyraża poparcie dla neohi- pokoju fc współpracy międzyna 
?  i ' ^ . S  S v f f i  tląrowców t  Bonn, rodowej. Polityk*. u której

n a ro to r i c a l e g / S -  Stanowisko radziecki« w  podstaw leży leninowsko -  sta 
ta udziela radzieckiej micja- sprawie niemieckie) szczegół- linowska tezą o możliwości 

nie Sorąco popier. naród poi- wspólistaiewa dwóch syste- 
lub^nierozstrzygnietych spraw ski. Dla narodu polskiego, mów oraz druga fundaroąntąl 
międzynarodowych na podsta któremu uchwały poczdam- na teza głosząca, ze w stosun- 
wl'ewrajenmego porozumienia skie daty nie tylko sprawledli- kach Międzynarodowych me 
S fn S ™ a o y c h  rządów, w  we granice, ale również gra- ma spraw nierozwiązanych, 
przemówieniuy tym Churchill nice, które nie dzielą go, lecz ze wszystkie sprawy można roz 
uważał za stosowne zająć sta łączą z narodem niemieckim, wiązać hez^ uciekanka Sie do 
nowisko wobec szeregu wązło jest jasne, że zjednoczenie argumentów siiy, ^  drodze 
wych problemów międzynaro Niemieo na podstawach de- w z a je m n e g o  porozumienia. Po 
dowycti. W wielu sprawach mokratyeznych to istotny wa- Utyk») która B0J*®r?.ns L , 
premier W B r y ta £  popar. runek utrwalenia pokoju.

mzemówiemu aS jego zn iaz iy  TEST rzeczą charakterystycz J»»»  I S f ^ S a  
jednak również odbicie różni J  ną, że wyliczając problemy, (S o n ie
ce zachodzące miedzy stano- powodujące naptącie w  sto- mroduwej ’ gwarai
wiskiem Stanów Zjednoczo- sunkach mlądzynarodowych, “ lemosci norwowej. gwar ^ 
nych a stanowiskiem W. Bry- Churchill nie poruszył tak CK V=go izet  ’ ica| , y riesień 
tanit. Różnice te wystąpiły m- istotnego dla utrwalenia po- t6rzy s1“  g - y 
in, w kwestii koreańskiej. koju problemu, jak sprawa 

Churchill, dzl-ałając niewąt- dodpuszczenia przedstawiciel- 
pliwie pod wpływem niezado atwa chlip Ludowych do ONZ. 
wolenia, jakie wśród sPQ*e- Dzieje się to w  tym czasie, gdy 
czeńatwa brytyjskiego wywo- olbrzymia większość narodu 
lało przeciąganie przez tzw. brytyjskiego zdaje sobie spra- 
„dowództwo ONZ" rozmów ro Wę z konieczności utrzymywa 
zejmowych w Korei wypowie nja j ak najżywszych stosun- 
dział się za jak najszybszym k£w gospodarczych % Chińską 
zakończeniem wojny ly K o w  Republiką Ludową» ponieważ

Delegaci 180 tysięcy 
pracowników oświaty i  nauki

wzywają kolegów 
do podnoszesiia poziomu

swej pracy związkowej i  zawodowej
W WARSZAWIE zakończył dwudniowe obrady IV Krajowy Zjazd 

Delegatów Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego-

1939 rokiu, że nic nie zagrozi 
jego pokojowemu budownic­
twu.

*  w  STALINOGRODSEIE ob rado­
w a ! IV  k ra jo w y  z jazd delegatów  
7 v .  Z aw . P raco w n ikó w  Przem yślu  
Chemicznego. Z ja zd  do kon a ł oceny 
dotychczasow e j dz ia ła lno śc i zw iąz­
k u , w y ty c z y ł zadan ia na  przyszłość 
oraz d o kon a ł w y b o ru  n o w ych  
w ła d z  zw ią zku  i  de legatów  
K cn g re s  Z w ią zkó w  Zaw ód 
P ie rw szym  delegatem  na  K ongres 
Z w ią zkó w  Z aw o do w ych  w yb ra n y  
zosta ł w śró d  ogrom nego en* -~ ‘ -~ 
m u  P rzew odn iczący KC  
Prezes R ad y M in is tró w  Bi 
B ie ru t.
*  p o n a d  12 ty s . s tu de ntó w  zg ło ­
s iło  się id o  b ryg a d  s tu denck ich , 
k tó re  w  okre s ie  w a k a c ji pomagać 
będą PG R -om  w  Ż n iw ach i  om ło- 
ta ch . Praca w  b ryg ad ach Jest je d ­
ną z fo rm  zobow iązań, ja k im i m ło ­
dzież w ita  zb liża ją cy  się IV  Sw la to  
w y  Fes tiw a l M ło dz ie ży  o raz M ię ­
d zyn a ro do w y K ongres S tud en tów ,

„G rabarz
ojezyzny"
Paul Reynaud 
podjął się misji
utworzenia
22 z kolei po wojnie
rządu francuskiego
WE wtorek 26 maja skrajnie 

prawicowy polityk burżuazyj 
ny Paul Reynaud na propozycję 
prezydenta Auriola podjął się 
próby utworzenia nowego rzędu 
francuskiego. Zapowiedział on, że 
w środę 27 maja zwróci się do 
Zgromadzenia Narodowego o in­
westyturę (formalne upoważnienie 
do sformowania gabinetu).

POPRZEDNIO kandydatami 
premiera byli -  jak wiadomo -  
prawicowy socjalista Guy Molłet 
i gaullista Andre Diethelm. Obaj 
oni jednak nie podjęli się tej 
misji.

Kreśląc sylwetkę kolejnego kan 
dydaia na premiera, dziennik 
„PHumanlte" przypomina, że Pa­
ul Reynaud, nazwany prze*; lud 
„grabarzem ojczyzny" dał się po­
znać jako zdecydowany rzecznik 
interesów kapitału. Kierując rzą­
dem francuskim w 1940 r., usiłował 
organizować krucjatę przeciwko 
ZSRR zamiast przygotowywać kraj 
do obrony przed napaścią hitle­
rowską.

opowiadając się przy typ* 23 umożliwiłyby one W. Brytanii 
przyjęciem za podstawę do u-, zrekompensować straty, wyni 
regulowania kwestii korean- kaj ące z kurczenia się kapi- 
sktej 8-pumktowej propozycj , talistycznych rynków zbytu i  
zgłoszonej ‘ ostatnio w Panmun z wysokich barIer celnych w 
dżonie przez stronę korea -  USA w yrazem tego stanowi­
sko -  chińską. . , ‘ ska było m. In. oświadczenie
Brytana przywódcy Łabour Party w
soweną Izbie Gmin, Attlće, który
ków ' S l y  stwierdził, że „Chiny Ludowe
ze sporne zagadnfcnta powinny zająć należne im

miejsce w  Radzie Begpieczeń-narodowe powinny być uregu­
lowane łącznie i  od razu. .
Stwierdził on, że wobec tego, slA mmrHTTT
iż sytuacja _miądzjmarodowa (^H U B C H ILL

trzech trudnych kwestii było- « A  n f

wysunął 
leniu i  
bez więk- 
ncjjj głów-

by dużym osiągnieaiem dla nych mocarstw na nąjwyż- 
każdego miłującego pokój kra fzym ncżfb lu". Zwołania tej 
Kazciego ją  konferencji, brytyjski premier,

• iv odróżnieniu od prezydenta

W PRZEMÓWIENIU Chur- USA, nie uzależnił od żadnych 
chilła znalazły sie jednak tzw. „wstępnych warunków“ , 

również sformułowania, które które oezywude by^by me 
z punktu widzenia utrwalenia do przyjęcia przez tafcie mocar 
pokoju budzą poważne zastrze stwo jak Związek Radziecki 
żenią Niektóre e nich wywo- Podkreślając doniosłość pro 
lać muszą zdecydowany sprze pozycji, przedstawionej przez 
ciw wszystkich pokój m iłu ją- Churchilla, „PRAWDA" stwier 
cyeh narodów, wśród nich i  dza, że „zawarty w  przemówię 
narodu polskiego. Dotyczy to niu Churchilla apel o uregu- 
zwtaszcza sposobu, w  jak i lowanie chodiażby niektórych 
Churchill pragnie uregulo- podstawowych zagadnień, a 
wać „kwestię niemiecką". tym samym o złagodzenie na- 

Mówiąc o uregulowaniu te- pięcia międzynarodowego, jest 
go zagadnienia, Churchill nie calkowicte na czasie", 
wspomniał nawet o deklamacji .
jałtańskiej i  poczdamskiej, w  1NJALEŻY tu przypomnieć, 
których opracowaniu, jak za- x ^ że propozycja Churchilla, 
znacza Prawda" — on sam dotycząca zwołania konferęn- 
brał udział i  w których sfor- c ji wielkich mocarstw na naj 
mułowane zostały najważniej- wyższym szczeblu wywołała 

zasady rzeczywistego ure- gwałtowną reakcję w kołach 
„„nniu lrwpst.ii niemieckiej rządowych USA. Churchill 4

Rośnie 
Nowa Huta
(DOKOŃCZENIE ZE STU- U

* z d n i a  na  dzień rozszerza się 
fro n t ro b ó t w  re jo n ie  kokso w n i. 
O sta tn io rozpoczęto p ie rw sze robo­
ty  z iem ne pod fn n d a m e n ty  dalszej 
w ieży  w ęg low e j.

*  W  R E JO N IE  w a lco w n i rozpo­
czyna ją się ju ż  p ie rw sze ro b o ty  m u 
ra rsk le . R ów nocześnie szybko pę. 
stępu ją prace p rz y  w ykop ach  pod 
fu nd a m e n ty  zgniatacza.

W DNIU 26 BM. zespoły 
inżynieryjno - technicz­

ne zakończyły opracowywanie 
dokładnych harmonogramów 
budowy wszystkich kluczo­
wych obiektów kombinatu No­
wa Huta. Harmonogramy te. 
w oparciu o uchwałę Prezy 
dium łtzadu, wytyczają kon­
kretne zadania budowniczym 
obiektów, które mają być uru 
chomtone w pierwszym etapie 
budowy Nowej Huty do końca 
1954 roku. Harmonogramy 
nakreślają ścisłe terminy ocjda 
wanla poszczególnych, naj­
mniejszych nawet. odcinków 
budowy, Ułatwi to i  usprawni 
opracowywanie dziennych 
dań dla załóg 1 zespołów 
boczych.

Nasza Mewka
— WUJKU, a kiedy » 

poczną się „Dni Oddawania 
Pożyczonych Książek?"

gulowania kwestii niemieckiej rządowych
na podstawie przywrócenia ^ n k o w ie  izby £ ^ ^ , . k tS  
jedności Niemiec, jako m iłu­
jącego pokój, demokratyczne, 
go państwa.

Układ jałtański i poczdam­
ski pragnie Churchill, jak wy­
nika z jego przemówienia, za-

propozycję tę poparli, byk 
przedmiotem brutalnych, nie 
wybrednych ataków ze strony 
reakcyjnej prasy amerykań­
skiej i  niektórych członków 
Kongresu. Z niezwykłą jaskra 
wością wystąpił przy tej oka-

stąpić układem wzorowanym zj^ ęaly zespół sprzeczności 
na osławionym układzie lo- anglo -  amerykańskich. Ale 
carneńskim z 1925 r., który rzą<j  amerykański nile mógł 
po pierwszej wojnie świato- lekceważyć powszechnej opi- 
wej rozwiązał ręce agresyw- po wielu dniach wydał ko 
nemu militaryzmowt nlemiec- mUnikat wyrażający zgodę
kiemu i  który stał się jednym 
z ważnych czynników przygo­
towujących agresję hitlerow­
ską i  drugą wojnę światową

PODDAJĄC krytyce stano­
wisko Churchilla w kwe­

stii niemieckiej, „PRAWDA"

proponowaną przez Churchilla 
konferencję. Waszyngton w y­
sunął jednak znowu sprawę 
tzw. „wstępnych warunków". 
Te „wstępne warunki" — jak 
wnosić można z głosów prasy 
zachodniej, mają być opraco­
wane w czasie konferencji szę 

wskazuje jedyną drogę, w io- fów rządów USA. W. Bry ta-

G. Miklaszewski

Obok epokowego 
dzieła Kopernika
„O  obrotach ciał 
niebieskich“

umieszczono 
na wystawie
poświęconej rozwojowi 
nauki w  epoce 
Odrodzenia

indeks
papieski
uznający je 
za zakazane
W ZWIĄZKU z inauguracją 

Roku Kopernikowskiego 
i  Roku Odrodzenia w bibliote 
ce Uniwersytetu Warszawskie 
go otwarto wystawę pod naz­
wą: „Nauki przyrodnicze li ma 
tematyczne w epoce Odrocze­
nia",
Celem wystawy test ukaaamie 

ogromnego dorobku kultury i  
nauki polskiej w XV I i XV II 
Wieku *  jednoczesnym wska­
zaniem na i e j postępowy cha­
rakter,

O dpow iedn io  w yb ra n e  fra g m e n ty  
a dz ie ł k la sykó w  m arks izm u  m ó­
w ią  zw ied za jącym  o w ie lk im  prze ­
w ro c ie , Jak i do kon a ł się na  g ra n ­
c ie n a rod z in  n p w ych  stosunków  
spo łecznych w  w alcu ze śred n io ­
w ieczn ym  r e lig ijn o  -  kośc ie lnym  
św iatopoglądem .

W  te j  części w ys ta w y , k tó rą  po ­
św ięcono naszem u w ie lk ie m u  astro 
no m o w i M ik o ła jo w i K o p e rn ik o w i, 
um ieszczono egzem plarz p ie rw sze­
go w yd a n ia  dz ie ła  „ o  ob ro ta ch cia ł 
n ie b ie s k ic h " ob ok  z n a jd u je  się in ­
deks pap iesk i, k tó ry  um ieszcza to  
dz ie ło  w śród dz ie ł zakazanych. Da 
le j rozm ieszczono dz ie ła  in n y c h  
w y b itn y c h  astro no m ó w  Galileusza 
1 K e p le ra , k tó rz y  ro z w ija ją  naukę 
W ie lk ie go Po laka.

W IE L K IE  zdobycze wiedzy 
’ v okresu Od rodzeni: a w  dzie 

dżinie geografii i  kartografii 
ilustruje wspaniały atlas całe 
go śwista opracowany przez 
twórcę nowożytnej kertogra 
i i i  — Merkatora.

Liczne dzieła z XV I i  X V II 
wieku dotyczące matematyki, 
fizyki, chemii i  mechaniki, u- 
kazują postęp w dziedzinie 
tych nauk, ich zwrot ku prali 
tyce oraz dorobek uczonych 
polskich — matematyka Broż 
ka i  chemika Sędziwoja.

Wszystkie cenne starodruki, 
które znajdują się na wysta­
wie, są własnością warszaw­
skiej Biblioteki Uniwersytec­
kiej,

PRZEDSTAWICIELE 1§0 tysięę/
pracowników oświaty i nauki 
wśród długotrwałej spontanicznej 
owacji wybrali Przewodniczącego 
KC PZPR, Prezesa Rady Mini­
strów — Bolesławo Bięruto pierw­
szym delegatem Związku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskiego 
na III Kongres Związków Zawodo­
wych. Uczestnicy zjazdu wystoso­
wali list, w którym proszą Bole­
sławą Bieruta o przyjęcie wybo­
ru.

W czasie dwudniowych ebrąel 
uczestnicy IV Krajowego Zjazdu 
Delegatów ZZNP szczegółowo 
przeanalizowali dwuletnią pracę 
Związku Zawodowego Nauczyciel­
stwa Polskiego.

Wiele uwagi poświęcono pracy 
związku nad podniesieniem pozie 
mu nauczania I wychowania w 
szkolnictwie wszystkich typów. U- 
czestnicy obrad podkreślali ko­
nieczność upowszechnienia przez 
organizacje związkowe nowocze­
snych metod nauczania, doświad­
czeń przodujących nauczycieli o- 
raz doświadczeń przodującego 
szkolnictwa radzieckiego. Wskazy­
wano też na konieczność otoczenia 
większą opieką młodych kadr na­
uczycielskich i młodych kadr na­
ukowych.

ZJAZD omówił też sprąvyy by­
towe nauczycielstwa, Podkre­

ślano, że uchwały PrezydiułP Rzq 
du zapewniły nauczycielom bez­
płatne mieszkania w miejscowo­
ściach liczących do 2 tysięcy 
mieszkańców orą? ułatwiły ?gopa 
trzenie nauczycielstwa w opał I 
artykuły pierwszej potrzeby. Zwró­
cono uwagę na konieęznpść więk 
szego zainteresowania ZZNP spra 
wq pełnego wprowadzenia w Ży­
cie uchwał Prezydium Rządu.

WYNIKI dwudniowych obrad 
podsumowały uchwały, któ­

re zobowiązują m. In. Zarząd

A  Z  K A S S E L donoszą, że za zgo­
dą w ład z  H es ji o d b y ł się tu  24 hm. 
z jazd b. spadochron iarzy  h it łe ro w  
słuch . W  zjeździć b ra li ud z ia ł: b- 
m arszałek h it le ro w s k i, zbro dn ia rz  
w o je n n y  K e sse lring  oraz b y l i  gene 
rą ło w ie  S tud en t i  Rameke.

Główny ZZNP do rozszerzenia 
pogłębienia wszystkich form i me 
tod w pracy npd kształtowaniem 
ideowego oblicza i naukowego 
światopoglądu nauę?ycię|stvyq, a 
w szczególności form masowej 
pracy kulturalnorośwlatowej.

Zjazd wezwał wszystkich człon­
ków ZZNP, aby kierując się wy­
tycznymi VIII Plenum KC PZPR 
oraz wskazaniami XI Plenum 
CRZZ, wzorując się na bogatych 
doświadczeniach radzieckich na­
uczycieli, wytrwale podnosili po­
ziom swej pracy związkowej i za­
wodowej.

Więcej witaminy S
niż cytryny 
i pomarańcze
posiada 
dzika rola
dlatego plantacje [ej
zakładane są 
w całym kraju

£©wanie owoców dzikiej róży 
w przemyśle spożywczym. Owoce 
dzikiej róży są najbogatszym re 
znanych nam źródeł witaminy 
„C", przewyższają one znacznie 
pod tym względem nawet owo:> 
południowe -  cytryny i pomarań­
cze.

ROZA dzika, której dość duże 
skupiska tnojdujci się vi woj. wro­
cławskim i gdańskim, nie pokry­
wa już rosnącego stcie zapotrze­
bowania dlatego Państwowa Cen 
trala „Las" zakłada uprawy plan­
tacyjne tej cennej lośjiny,

Pierwsza płapiącjes róży wysoM- 
witominowoj powstała w ub. rok * 
w Czerniejewie w woj. pęzne: 
skim. Picntacje róży zarojono ró -> 
nież w województwach; krakow­
skim, wrocławskim, adcińskim, U O 
SZALIŃSKIM, SZCZECIŃSKIM, kia 
i.eckim i warszawskim.

W bież. roku obszar plantacji 
dzikiej róży wzrośnie w całym kra­

ju z 40 do 80 ha.

IÉ«ÉI
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Albo leezyć, 
olbp zamknąć
Tyr AURĄGĄŁ m i szpetnie pe- 
J-' więn działkowicz (y> ziyigz 
ku z ogłoszeniem w „Kurie­
rze“  Miejskiego. Przedsiębior­
stwa Wodociągów i  Kanaliza­
cji), że jestem sprawcą jego 
własnych kłopotom ł  wielu, 
wielu jego towarzyszy niedoli. 
Mianowicie owo przedsiębior­
stwo grozi dzierżawcom ogród 
ków surowymi konsekwencją,- 
m i za ppdlewąnię grządek to 
czasie nie przewidzianym w 
ogłoszeniu, Tą kie nieprzepiso­
we podlewanie zagonków u- 
dąrem.nia dopływ wody do 
mieszkań na wyższych pię­
trach domów.

A cóż ja w i­
nien jestem, że 
z mojego u-> 
szkodzonego 
kręgosłupa od 
kilku lą l sączy

WQda. Wy­
li > x  i icz°ńo mit że 

—J*1 pic. Z i m  m i­
nutę, Niech so 
bie Portowa 
Straż Pężarną 

' albo owo są- 
rowe przedsiębiorstwo m iej­
skie obliczy, ile ze mnie już 
wyciekło białej krw i ogród- 
kó 10 działkowych, albo ile 
jeszcze wycieknie, jeżeli mnie 
nie uleczą z tej rany, alba 
nie ząmkną dopływu wody. 
Od kilku lat moknę w kałuży 
i  wkrótce całkiem paździerze 
ze mnie polecą.

Polecam się twojej, Jłeflek- 
torku, opiece jako ostatniej 
desce ratunku: Iiydrant ulicz­
ny przy ulicy, wiodącej do 
Basenu Górniczego, nie całe 
SO kroków ofł Urzędu Celne­
go,

Chłód w Dyrekcji MPK

D OTOROWI, konduktorzy 
i  kontrolerzy MPK piszą: 

„ Straszne upały. W tramwa- 
jach, w których nie możną 

nawet otwierać 
okien „gotuje­
my się“, bo z 
powodu nie 
wydania nam 
przez dyrekcję 
letniego umun 
durowanią, no­
simy gimowe“ 

A  dyrekcja 
MPK, przeby­

wająca w chłodnych biurach, 
dokąd jeszcze panujący to 
Szczecinie żar nie przeniknął, 
zapomniała o letnich mundu­
rach. Obiecyje „ubrania ro­
bocze“  gdy nadejdą... Pytanie 
tylko, czy mogą one zastąpić 
mundury i  czy publiczność 
będzie wiedziała do kogo 
zwrócić się po bilet tramwa­
jowy...

*  *  *
Na podstawie koresponden­

c ji j .  K.. J. B. i  W. Cz.

Mrozy dawno już puściły
a zamrożony

„TEATR -  WIDMO"
nadal zasłania widok 

na Stare Miasto
Kiedy wreszcie MPR  

pr2ysiqpi do rozbiórki?
DZIECI, któro urodziły Sie w SzcżMW?# w tym czasie 

łiPaą już trzy lata, a rozpoczęta wtedy sprawa teatru 
na placu Żołnierza nadał jeszcze nie jest rozwiąza­

na. Eos jego został już przed trzema laty przesądzony: 
teątr ma być rozebrany. Zanim jednak to się stanie jesz 
cze dużo wod>y upłynie w Odrze.

TRZY LATA temu poseł 
Witold Spychalski zwrócił u- 
wagę Miejskiej Rady na to za 
gądnienie. Na jego wniosek 
odpowiednia komisja zajęta 
silę tą sprawą. Musiała to być 
dobra komisja skoro uznano, 
że teatr można odbudować i
oddap do użytku gzezecipą

Pisaliśmy wtedy pochwalne 
hymny na cześć ' Melpomeny.
Wszyscy szcgeckiiący bardzo
slig cieszyli, Że będziemy mieli 
taki okazały teatr,

Kiedy przystąpiono do oprą 
cowania kosztorysu wówczas 
wyszło ną ją\v, że koszt odbu 
dowy teatru przewyższa kosz 
ty budowy nowego. 
ZABRAKŁO WŁAŚCICIELA

p i O TYBd przykrym odkry- 
E ciu zabrakło nagle wlaścl 

cielą teatru. N ikt nie chciał 
się do ¡niego przyznać. Ani 
Wojewódzka ani Miejska Ra? 
da Naradqwa nile chciały 
wziąć na siebie odpowiedział 
ności za teatr. A  budynek stał 
i szpecił miasto. - Zasłaniał 
część Starego Miasta i  Portu. 
Zainteresował się nim ZBM 1 
wszelką dobrą cegłę z teatru 
przekazał na budowę domów.

I  tak mlinęiy 8 lata. W koń 
cu zorientowano się, że tak 
dłużej być nie może, że trzeba 
coś zrobić z teatrem. MRN ze 
brała się na odwagę i  postano 
wiła teatr rozebrać całkowll- 
cie. Ponieważ ¡rozebranie tea­
tru jest nieopłacalne, bo pozo 
stała cegła jest spojona cemen 
tern i  nie nadaje etę do pow­
tórnego użytku, MRN musia­
ła wystarać się o kredyty na 
koszty rozbiórki.

KOŃCU lutego dyrektor

P R Z E D S T A W IE N IA  „D p n  C ą flo - 
sa ", odw ołane z pow odu cho rob y  
a k to ra  P ie tru śk ieg o , odbędą sie w  
n o w y c h  te rm in a ch , a rn ian ow lp ip  
28 m a ja  ł  1 czerw pą b r . p i l  e ty  w stę  
p u  w yk u p io n e  na przedstaw ieni«; 
22 m a ją  w ążne będą ną  przedsta­
w ie n ie  w  d ń iu  28 inaja rr- po prze- 
s te m p low an iu  na  od po w ied n ie  da­
t y  w  kąs ję T e a trą  Współczesnego 
w  godz. pd 13—18. Posiadacze b i­
tó w  ną przeę)stąw jepia odw ołane 
proszen i są o w cześniejsze prze- 
S jem plow am e ic h  w  kasie T e ą tru  
współczesnego.

PR O R E K TO R  P A M -u  d r  W ito ld  
S ta rk ię w le z  w yg ło s i dz is ia j o godz. 
19 w  sa li W o je w ó d zk ie j P rzychód 
n i  im . M aria n a  B uczka od czy t 'na 
te m a t: „R o la  Tow arżysza S ta lina  
w  w a lce  n a ro d u  po lsk ieg o o  w ó l 
pość, p o kó j i  so c ja lizm 1*.

D z iś  o godz, 13.30 — O d czy t: Jć r 
ze f S ta lin  w  sztuce i  o sztuce. 
(S zp ita l G a rn izon ow y).

14.30 — O d czy t: S tą lin  nasz na i)r 
czy c ie l f  p rz y ja c ie l. (D y re kc ja  
M P K ).

10 — O d czy t: Znaczen ie snu d la  
o rg an izm u , (SZPO, uJ. Jag ie llo ń  
ska).

16.30 — O d czy t: Pow stan ie  życ ia 
na z iem i. (ZR M  — P pm orzany).

P IS A L IŚ M Y  o b ra ku  w y b p ru  
k o n fe k c ji dz iec ięce j w  sk lep ie  
M R D  n r  15. J a k  nas in fo rm u je  
W yd z ia ł H a n d lu  W o j. R N  po w p ro  
w ad zen iu  s p e c ja liz a c ji d la  sk ie r 
pów , sk le p  n r  15 zosta ł przeznaczę 
ń y  na k o n fe k c ję  dam ską.

D ziecięcą w  du żym  w yb o rze  por 
s iadają sk le p  n r  33 p rz y  a l. W o j 
ska Po lsk iego orgz n r  26 p rz y  p la  
cu O ry ń w ą id z k h n . W m a ju  u ru ­
cho m io ne zostaną do da tko w o  dw ą 
sk le p y  z k o n fe k c ja  «jzieciecą p rzy  
Ul. Bo}. K rzyw o u ę ję g o  i  Bógqs ła-

PROGNOZĄ POGODY
Z A C H M U R Z E N IE  zm ienne ze 

skłonnośc ią  do bu rz . te m p era tu ra

le słoi. Jak się okąząło, dopie­
ro w  tych dniach MRN przeka 
zała wnliosek pa rozbiórkę łea 
tru do Przedsiębiorstwa Roz­
biórkowego,

AJe każdy z pewnością ęapy 
ta:

— Dobrze, aHe teatr jeszcze 
stoi, dlączego? Bo włąśńke po 
dokładnych oględzinach prze 
konano &\ą, że w  podziemiach 
teatry, j-ęst transformator włą 
czony do miejskiej sieci elek 
trycznej i  nie można przepro 
wsadzić rozbiórki dopóki się go 
Stamtąd pip Osypie. Aby tego 
dokonać ma być zwołana ko- 

która żajmie się H  
sprawą.

A  teatr nadal będzie stał i  
szpecił. Będzie sterczał i  prze­
szkadzał. Będzie zasłaniał.

Wjnę za opieszałość przy 
rozbiórce teatru ponosi WRN 
i  MRN, które przez tak długi 
Okres czasu nip mogły się zde­
cydować ną stanowczy krok.

Sądzimy, że w chwili okec 
nej, kiedy ta smutna i długa 
historia teątru zaczyna dobie 
gać końca MRN zechce się zre 
habilitować i  przyśpieszy dzia 
łalność komjsji do spraw tran 
sformatora w teatrze, a opi­
nię publiczną zawiadomi o 
ostatecznym terminie rozbiór­
k i teatru, (jn)

KTO jedzie „ jedynką“ na 
Głębokie, może podziwiać 
przy al. Wojska Polskiego 176 
brudne kubły ną ¿mięci.

Proponujemy przenieść je 
w miejsoę osłonięte przed 
wzrokiem ludzkim.

MP Rozbiórkowego gbjie
pywil, że jąfc m rm^ ',&wz-
ozą“  teatr zostąnie rozebrany.sKtuim uscią uu uu rz , te m p e ra tu ra  _ . ■ . i  , .od »-29 st? c, wiatry zach; od 3-5 Jak możemy zauwazyc, jest 

m na cek. już ciepły jpaj a teatr zupowa

Książka
w Pałacu Młodzieży

dzieży o tw a rta  jtosta lą w ys ta ­
wa w  zw iązku  z „ D n ia m i O św ia ty , 
k s ią ż k i i  P rasy “ . ‘W śród w ie lu  
książek n a  w ys tąw ie  z n a jd u je  $!<? 
po| ężnych ro z fn ia ró w  księgą pt. 
„P ra ca  z ks iążką w  Pa łacu M ło ­
dz ieży“ . O b ra zu je  on» w zrp s t czy ­
te ln ik ó w  pa łacow ej b ib l io te k i od 
loro r ,  do c h w ili obecnej. N a jw i tk  
szynr zain teresow an iem  pjeszy się 
sto isko l i te r a tu r y  dziecięce j.

Tylko 4 dni
możemy się
¡eszcze szczepić
rr , YLKO do 31 maja ręjonp 
1  we pr^ychodniie przepro­

wadzają szczepienia. W tym 
terminie więc w inni się zgłosić 
wszyscy, którzy nie byli szcze 
pleni przeciw durowi oraz ci, 
którymi nie przyjęło się pierw 
sze szczepienie ospy. Skontro-, 
lowanie i  w razie potrzeby 
powtórne zaszczepienie ospy 
jest obowiązkowe.

Do końcą maja przychodnie 
szczepią dzieci przeciwko bło­
nicy,

p a w m to
IH O D P O W iB P Z I na k ry ty k ę  
w  „ K u r ie ra  Szczecińskiego“  z 

d n ia  21 kw ie tn ia  b r . o b ru d n y m  m a 
gazyn ie  paczek na  D w orcu  G łów  
n ym , M in is te rs tw o  Poezt i  T e lę g ia  
fó w  p rzyzn a je , że fa k ty  p rzy to czo­
ne w  a y ty k u le  są pra w d z iw e , a 
k r y ty k a  słuszna.

po lecono D O PT w Szczecinie 
g ru n to w n ie  od rem on tow ać pąez- 
k a rn ię  w  m iesiącach le tn ic h  b r . 
N ow e sp rzą taczk i zos ta ły  p rz y ję ­
te  ju ż  do p ra cy  i  paceka rn ia  bę­
dzie sprzą tąna d w ą  ra zy  dz ien­
n ie . W  na jb liż szym  sezonie 
z im o w ym  m ag azyn ie rzy  o trzym a  

ją  na leżne im  b u ty . Jeszcze w 
ty m  ro k u  U rzą d  P o cz to w y  8 o- 

trz y m a  10 n o w y c h  w ó zkó w  , a po 
zostałe zostaną w yre m on tow a ne . 
W m agazyn ie p rze sy łe k  w artośc io  
w y c h  21 k w ie tn ia  założono ośw ie t 

le n ię  e le k tryczne .

Mąki ils ieśei 
o tciieista
sklepy M H D  
nr 53 i 17 
przedisriisiiiswa 
w y k u p y  p iftny

W p r a w k i® do końca 
maja pozostąło, jęs?.ę_?ę 5 

dni, ajle dwa na jw ięks i szeae 
ęińskię ęklepy gpożjwcza 
MHD — wykopąły jjj,ż piany 
miesięczne.

23 bm. wykonał plan sklep 
MHD nr 33 przy ul. Boi. 
Krzywoustego. Dzielnt/pi 
kierownikiem sklepu jest 
Zygmunt Sawicki.

25 bm . w y k o n a ł p lan  
sk le p  MJID nr 17 przy ul. 
Mickiewicza 97. 
Przedterminowe wykonanie 

planów osiągnęły załogi tych 
sklepów przędę wszystkim 
dzięki stałej trosce o ciągłość 
w zaopatrzeniu, prowadzeniu 
pełnego asortymentu towarów, 
trpsce o należyte — szczegól­
nie teraz, w  okresie upałów =- 
pirzechowywa-nie towarów, 

Pozostałe sklepy MHD po­
winny wzorować się na dwóch 
przodujących, korzystać z teh 
doświadczeń (ab)

Walczymy 
ze szczurami

Ą K C J A  san ita rno  -  porządkow a 
o b e jm u je  w  ca łym  Szczecinie gęne 
rą ih e  odszezurzanie m iasta .

W yk ła d a n ie  tru te k  rozpoczęło się 
w czo ra j, 26 m ają . O dszczurzaniem  
k ie row a ć  będzie C en tra la  D eratyza 
c j i ,  w yk ła d a ją c  t r u t k i  w  dom ach 
a d m in is tro w a n ych  przez M Z B M . 
U ż y tk o w n ic y  i  w łaśc ic ie le  dom ów , 
k tó rz y  n ie  z le c il i odszczurzenla 
M Z B M , zobow iązan i są sam i w y ło ­
żyć  tru tk ę , k tó rą  m ożna k u p ić  w  
dro ge ria ch  M H D .

Szczawin podz ie lon y  je s t na re jo ­
n y , w  k tó ry c h  t r u t k i  będą w yk ła d a  
ne ko le jn o  — do 10 czerwca.

A k c ja  odszczurzania je s t obo­
w iązko w a . W szyscy, k tó rz y  n ie  za 
stosują się do przepisów , podlegają 
karze  aresztu do 3 m iesięcy, w ię ­
z ien ia  lu b  4500 z ł g rzyw n y .

Szczegóły o  sposobie w yk ła d a ­
n ia  t r u t k i  itp . zn a jd u ją  się w  roz 
lep ia n ych  afiszach- (ab)

7  NOW U przyn ie s ion o do redak 
* *  c j i  zguby. O to one: p e re łk i na 

szy ję . 2 k lucze na blaszce, pończo­
c h y  ny lo no w e , do ku m e n ty  na na. 
zw iska : F ranc iszek Szwebs, K o n ­
s ta n ty  Szum ski, B o g u m ił Le w a n ­
do w sk i, Zdz is ław  6 ą m erlin g , P lo t i 
P c d lip s k i, B a rb a ra  Czarneeka, 
H e n ry k  T o rczyk , Jan ina  B ie lu ń . 
K a z im ie rz  L e w e k  m oże się zgło­
s ić  po zostaw ione fo to g ra fie .

Jest p o r tfe l b rą zow y, skórzany 
z do w od am i na nazw isko  K a z i­
m ie rz  B ieżanek, p rzyn ie s ion o  pącz 
ke  z książka doręczeń z la t  51—53, 
P re zyd iu m  Pow . Rąd. N a r. w 
Choszcznie — c jn łk i  spraw ozdaw ­
cze oraz de legac ja  w y ja z d u  K a z i- 
i r i c iz ą  A rm a jle r , ks iążkę Z d ro w ia  
Z o in . Zaw . — H e n ry k a  Joppw icz, 
je czkę  g ra na tow ą  z n o ta tn ik ie m  
B ro n is ła w a  K rzyszycha , ks iążkę z 
le g ity m a c ją  P a w ła  N ozdzyn ia , 1 rę 
ka w iczkę  skórzaną m ęską 1 1 rę­
ka w iczkę  m o to c y k lis ty , b u c ik  dzle 
c ięcy brą zow y, pa rę  p ó lb u c ikp w  
cza rn ych  ja k  ró w n ie ż  p ie rśc io ne k  
(beż p ró b y ), bez oczka z żółtego 
j r f t a l u  z in ic ja ła m i i  datą.

Po zguby na leży zgłaszać się do 
RSW  P R A S A “ , a l. W o jska  P o l­
sk iego ?9, po k . n r  «, I  J lę tro  
od 13 do 1».

Calcium giEiconfcunt TABLETKI
Łatwo przyswajalna sól wapniową.
Uzupełnia bralę wapnia W organizmie szczególnie pod 
wpływem nasłoneczniania skóry.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

Kręgi gumowe {PODUSZKI DO SIEDZENIA)
w użyciu domowym stanowią pomoc w opiekowaniu się 
chorymi, rekonwalescentami, inwalidami oraz starcami. 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

Pracownicy poszukiwani

G łów nego In ż y n ie ra  o w yso k ich  k w a li f ik a ­
c jach  zaw odow ych, zaznajom ionego z o d lew n ir 
c tw em  i  ob rób ką  m e ta li, p rz y jm ie  na tych m ia s t 
Szczec. F a b ryka  Sp rzę tu  O krę tow ego u l,  Łacly 
12/14 te ł.  26-56. W a ru n k i do om ó w ie n ia  w  D ziale 
K a d r, 2308-G

W y s o k o k w a lif ik o w a n y c h  p ra co w n ikó w  n a  sta­
no w iska  k ie ro w n icze  w  G o le n io w ie  z a tru d n i 
W o jew ó dzk ie  P rzeds ięb iors tw o Ja jcza rsko - D ro ­
b ia rs k ie . B liższe in fo rm a c je : a l. W o jska  P o l­
skiego 117 P N R  15. 613-K

G ońca do  p ra cy  no cn e j z a tru d n i n a tych m ia s t 
RSW  Prasa. Szczecin ą|. W o jska  P o lskiego 29 
|  p ię tro  pok. 7. _____________ 28~n

Wydawnictwo MON - 
Czytelnikom

NA „DNI OŚWIATY, RSIĄŻ K  - 1 PR ASY"
Literatura społeczno . polityczna 

i historyczna

B. K a rp o w ic z  — U ra b ia n ie  ideo log iczne żo l- 
n ip r^ y  a rm ii a m e ryka ń sk ie j i an g ie lsk ie j. 
S tr. 64. zł. 3,20

L . Leszczyńsk i r r  K ra c h  id e o lo g ii w o je nn e j 
im p e r ia liz m u  n ie m ie ck ie go . S tr, 526.

Z ł,  36.80
W. Łu kas ie w icz  — T arg o w ica  i pow stan ie 

kośc iuszkow skie  (ze s tu d ió w  nad h is to r ia  
P o lsk i X V I I I  w ie k u ). S tr, 298, '  Z ł.  19.50

M . M uszka t — In te rw e n c ja  — z b ro dn iczy  oręż 
p o l i ty k i S tanów  Z jed no czon ych. S tr. 176.

Z ł. I ł  .75
Literatura pigkna

J. B i l iń s k i w- Szósta b a te ria , pow ieść. S tr. 
286. Z ł. I3 ,rr

J . B ro n ie w ska  — Z  n o ta tn ik a  koresponden ta  
w ojennego, S tr. 816. Z ł. 14.50

St. C ze rn ik  — U n iw e rsa ł C zarnieck iego , po- 
w ięść. S tr, 184. Z }. 8.—

M . B ie łachow a — C enny ła d u n e k , powieść. 
T łu m . z ros. J. M a lin o w s k i. S tr. 122.

Z ł. 4.20
P. Ig n a to w  — Z yc ie  prostego cz łow ieka , po­

w ieść. T łu m . z ros. J . Je rz y c k i. S tr. 352.
Z ł.  13.—

B. K o s tiu k o w s k i — Z n ó w  nasta ła w iosda, 
pow ieść. T łu m , z ros. I ,  T u w im  i  I .  J. 
S taw ińsk i. S tr. 176. Z ł.  6.50

Ogłoszenia drobne

M Ł O D A  dz iew czyna po 
trzeb na  do sta rsze j pa­
n i. A l. P iastów  63/3,

2826 G

H AN D LO W E:

D O M  p ię tro w y  ze sk ła ­
dem . sta re j bu do w y 
p rz y  głów pe j u l ic y  w 
G rodz isku W ie lko p o l­
sk im  za 35.000 > z ł. spfze- 
d r  w łaśc ic ie l. Rom an 
K u leczka  Puszczykow o 
pow . Poznań u l. L ip o ­
w a  9. 603-G

K U P IĘ  maszynę do szy 
cia bębenkową. Rew. 
Paźdz ie rn ikow ej 15/8.

G A B IN E T  m ęsk i now o­
czesny sprzedam. M a li­
now a 7 od godz. 15 — 
20. 2332-G

o w c z a r k i  a lzackie
C-tygodniowe sprzedam. 
Długosza 4. 2335-G

SP R ZE D A M  now ą m a­
szynkę do  podnoszenia 
oczek. Ś ląska 19/9 od 17 
r -  20. _________2389-G

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  
ku c h n ia  śródm ieśc ie  na 

p o kó j z ku c h n ią  N ie-
. .¡Sgewo, N ie i------- J —
40/10 od godz. :

S TA R S ZY , «samotny po­
szuku je  p o k o ju  n ieum eb 
iow anego w  śródm ieś­
c iu . Zgłoszenia K io sk  
..G łosu Szczecińskiego", 
a l. W ojska Po lskiego.

2329-G

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  
ku c h n ia  I I I  p ię tro  na I  
p ię tro  lu b  p a rte r , miesz 
kan ie  m pż§ b yć  ew en­
tu a ln ie  m nie jsze . B o i 
K rzyw ou s teg o  3/J.6.

2330-0

f o k o j u  n ieum eb low a 
nęgo lu b  um eblow anego 
poszuku je  sam otna na 
Stanow isku. W ie lko p o l­
ska 25/4. 2340-G

ROŻNE

czoną. Znalazca proszo­
n y  o z w ro t na adres: 
Św ierczew skiego 3/1.

ZGUBY

Z G U B IO N O  p rzepustkę  
s ta łą w yda ną  przez H u ­
tę  „S zczec in“  na nazw ! 
sko T e o fila  G e lle r.

2384-G

O L IS Z K IĘ W IC Z  S tan i­
s ław  zgłasza zgub ien ie  le  
g ity m a c ji s łużbow e j N r. 
58 i  k a r ty  e w a ku a cy j­
n e j N r. 137096. 2336-G

S A D Ł O W S K I Le ch  zgla 
sza zgub ien ie  odc inka  
a n k ie ty  na o d b ió r  do­
w o d u  osobistego.

2337-G

K O W A L S K I E d m u nd  
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
meldunkowej 1 odcinka 
a n k ie ty  n a  o d b ió r  do­
w od u osobistego.

2338-G

du nko w ą  1
Z w . Zaw odow ego na 
nazw isko F ranciszka
łfa w ra rz . 2341-G

Prenumeruj
K urier"

T E A T R  P O L S K I — „E ugen ia  G ran  
de t — g. 19.15.
1 E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y r r  „D o n  
C arlos“  — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C ZA R O D ZIE J — K o ­
rzen iow sk iego 2 — „P rzyg o d y  M a­
c ius ia “  — g. 17.15.
COLOSSEUM  — „Ż o łn ie rz  zw yo ię - 
s tw a ^ -(I I ser.)r^g. 13.30, 15.45, 18,15, 
20.30. R eportaż n r  7 z boksersk ich  
m is trzo s tw  E u ro py .
B A Ł T Y K  — „P o d d a n y " — g. 18.30,
18.31 20.31
M I.O D  A  G W A R D IA  7»  . „Ż o łn ie rz  
zw yc ięs tw a“  ( I I  seria) — g. 14.30, 
16,45, 1845, 21.15, R eportaż n r  7 
z bo ksersk ich  m is trzo s tw  E u ro py. 
P IO N IE R  -7- „ p e w r  * no cy “  —g. 
13, 15, 18, 2j .  p rze g ląd  f i lm ó w  do­
k u m e n ta ln ych  — g. 17, 20, R eportaż 
n i 6 z bo ksersk ich  m is trzo s tw  E u­
rop y .
H U T N IK  -  „D ia be lska  g ra ń " «- g.
1«, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — ,,Pan N o w a k "
18. 20.
1 M A J  — „B u rm is trz  A n na "
20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  3 — al. P iastów  80.
N r  5 — u l.  N aruszew icza 11.

g.

ŚRODA, 27 m a ja  1953 r.
W iadom ości; 5.05, 6,30, 7.55, 12.04, 

1?. 21, 23.59.
5.10 aud. d la  w s i, S.20 ko n ce rt: 

6,45 m uz ; 6.50 m uzyka : 7,20 m uzy­
ka . 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ; 12.15 
„N a  sw ojską  n u tę " :  12.45 aud. d la  
w s i: 13 radź m uz  lud ow a , 13.15 
m uz; 13.30 m uz. k lasyczna; 14.10 
d la  k las  I I I —IV ; „U czm y się śpie­
w ać“ ; 14.30 kon c  o rk . Rózgi. W roc 
ła w sk ie j PR ; 15.10 „P ap ież  i  bu n ­
to w n ik “  — ira g m , opow ., 15 30 d la  
dz iec i: 16.20 m uz ; 18.30 pog. sno rto 
\va , 18.40 u tw o ry  fle to w e : 19 Książ­
k i, k tó re  na was czeka ją; J9.30 m u 
zyka i  ak tu a ln o śc i; 20 ..B lo ka d a "; 
20 20 kon c ; 20.30 aud d la  zag ran icy ; 
21,30 aud. d lą  zag ran icy ; 22.30 and. 
d la  zag ran icy .

R O ZG Ł O Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A

..........  ry b  se rw is  m p js lc i, 13.’,o
ry b  serw is za lew , 18.55 kom u n ika  
ty  lo ka ln e : 16 40 „P a n n y  w odnę“ * 
18.50 „O dp ow iad am y na l i s t y ;
17 30 „O  k a d ry  na leży dbać” : 17.49 
m elod ie  ro z ry w k o w e " ; 17.50 w ian  
Pom. Zach ; 18 S tan is ław  M oniusz­
ko „ Z e f i r  goniący F lo rę “  (Tv cz.):
18 10 „N a  w ystaw ę do C hin Lu do ­
w y c h " : 18.20 u tw o ry  fo rtep ia no w e  
D y m itra  Kaba lew sk iego -  p ły ty :  
22 m u zyka ; 22.20 ry b . serw is  m or­
ski,

t



Liga piłkarska
I  L IG A

C W K S — G w a rd ia  (K ra k ó w ) 8:3. 
B u d o w la n i (Chorzów) — O gniw o 

(B y to m ) 2:3.
B u d o w la n i (Gdańsk) — B u do w ­

la n i (Opole) 0:1.
G ó rn ik  (R a d lin ) — K o le ja rz  (Po.

Buań) 2:2.
C W K S  — (K ra kó w ) 

rzów ) 3:3.
— U n ia  (C lio-

O gn iw o (B y to m ) 
(W arszawa) 1:2.

— G w ard ia

T A B E L A

U n ia  C horzów 7 13 17:8
G w a rd ia  K ra k ó w 7 11 15:8
C W KS 7 8 13:9
B u d o w la n i C horzów 7 8 14:12
O W KS K ra k ó w 7 8 15:14
O gniw o B y to m 7 7 8:9
G w a rd ia  W arszaw a 7 7 7:10
O g n iw o  K ra k ó w 7 5" 7:10
G ó rn ik  R a d lin 7 4 9:15
B u d o w la n i Opole 7 3 8:15
B u d o w la n i G dańsk 7 3 4:8

I I  L IG A
G ó rn ik  (W a łb rzych  

Snowiec) 1:0.
— stal (So-

L o tn ik  (W arszawa) — G w ard ia
(L u b lin )  3:0 ... . .

O gn iw o (Ta rnó w ) — O W KS (B yd 
Boszez) 4:0.

S p ó jn ia  (W arszawa) —  K o le ja rz
(W arszawa) 2:5.
G w a rd ia  (Bydgoszcz) — W łó kn ia rz  
(Łódź) 5:2.
G ó rn ik  (B y to m ) — W łó k n ia rz  (K ra  
ków ) 3:1.

K o le ja rz  (Leszno) — G w ard ia  
(K ie lce ) 1:1. s.

T A B E L A
K o le ja rz  W arszaw a 7 12 18:8
G w a rd ia  Bydgoszcz 7 11 17:10
G ó rn ik  B y to m  7 9 14:»
G ó rn ik  W a łb rzych  7 9 12:8
O g n iw o  T a rn ó w  7 9 11:9
S ta l Sosnowiec 7 8 9:8
W łó k n ia rz  Łó dź  7 7 12:10
K o le ja rz  Leszno 7 6 10:10
W łó k n ia rz  K ra k ó w  7 6 10:10
G w a rd ia  K ie lce  7 8 5:6
L o tn ik  W arszaw a 7 5 10:13
O W KS Bydgoszcz 7 4 4:13
S p ó jn ia  W arszawa 7 3 8:20
G w a rd ia  L u b l in  7 3 4:11

LTG A M IĘ D Z Y W O JE W Ó D Z K A  
S p ó jn ia  (Gniezno) — S ta l Z ie l. Gó 

r a  i:o .
S ta l (Poznań) — G w ard ia  (K a ­

lisz) 1:3.
B u d o w la n i (Poznań) — K o le ja rz

(Szczecin) 3:1.
K o le ja rz  (G oleniów ) — G w ard ia  

( ro zn a ń ) 0:1.
S p ó jn ia  (Ż a ry ) — K o le ja rz  (Go­

rzów ) 1:4.

T A B E L A
'  G w a rd ia  Szczecin 
V w a rd ia  Ka lisz  
K t>;'ejarz Szczecin 
B u A p w la n i Poznań 
S p ó jk ia  Gniezno 
K o le ja rz  G orzów  
S ta l Poznań 
S ta l Z ie lo n a  G óra 
G w a rd ia  Roznań 
S p ó jn ia  Ż ars ' 
K o le ja rz  G o le łiió w  
O gn iw o Poznań'

prze łożony.

9 18 38:8
9 16 39:13
9 11 24:19
9 11 21:20
9 11 16:18
9 10 25:19

10 9 19:22
10 7 21:26
9> 8 18:23

10 5 15:30
10 4 14:30
9 3 19:22

m ęsk ie j p rzyn io s ło  m in im a ln e  
zw yc ięs tw o K o le ja rza  nad AZS-em  
w  stosunku 38:37. W  n o rm a ln ym  
czasie w y n ik  b rz m ia ł 32:32, a do 
p rz e rw y  18:18. G ra  s ta ła  na  sła. 
b ym  poziom ie. N ie m a ła  b y ła  w  
ty m  zasługa a rb it ró w : tn g f t  K le - 
packiego i  A n d rze jczyka , k tó rz y  
dopuszczając do ostre j g ry  twypa 
c z y l i  je j  w ła śc iw y  ch a ra k te r.

Celne s trza ły  „k o le ja rz y ”  .Mo­
drze jew sk iego / M adeja i  M ts& ika  
przesądz iły  w y n ik  spo tkan ia . iZ a  
w od n icy  obu zespołów g ra li bfru. 
ta ln ie  t  zaw ie d li s trza ło w o ! Ze 
s trze la nych  o so b is tych  K o le ja rz e  ¡na 
29 rzu tó w  w y k o rz y s ta li aż... 3
akadem icy na 27 — 8 rzu tó w .

Przed I I I  A kadem ickim i Mistrzostwami Polski

P ie rw s z e  e lim in a c je
lekkoatletów szczecińskich uczelni

p rzyn ios ły  dobre w y n ik i

FELIKS SZTAM 
popularny trener polskich 
bokserów w karykaturze J. 
Zebrowskiego.

JEDNĄ z pierwszych eliminacji lekkoatletów szczeciń 
skiego AZS przed I I I  Akademickimi Mistrzostwami 
Polski, które odbędą się w  dniach 3 — 7 Lipca w Kra­

kowie, były spartakiady uczeln iane rozegrane w sobotę, i  nie 
dzielę na stadionie Budowlanych.

Na starcie stanęło 125 studentów Wyższej Szkoły Ekonomi 
cznej, 100 — Szkoły Inżyniers kiej i  aż... 35 Pomorskiej Aka­
demii Medycznej. Biorąc pod uwagę stan ilościowy szcze­
cińskich uczelni stwierdzić na leży, iż frekwencja była sta­
nowczo za maia, tymbardziej. że zgłoszenia obejmowały 
liczbę trzykrotnie większą. Z tych niedociągnięć powinien 
AZS wyciągnąć wnioski, aby podobne błędy nie powtarza 
ty się w  przyszłości.

PODCZAS Centralnych Bie 
gów Narodowych w Warsza­
wie duży sukces odnieśli re­
prezentanci województwa 
szczecińskiego, (piszemy o tym 
w artykule).

Na zdjęciu: Bieg mężczyzn 
na 800 m. Prowadzi Potrzebom 
ski (AZS Szczecin)

A  o to  na jlepsze w y n ik i uzyskane 
przez rep re zen tan tó w  poszczegól­
n y c h  ucze ln i:

K O B IE T Y : 100 m  — Czech" — 
C iszek (WSE) — 13,9, Jastrzębska 
(S I) 15,0, P C H N IĘ C IE  K U L Ą  — 
Sęk — (P A M ) 7,85, W rońska (WSE) 
7,43. R Z U T  GR AN ATEM  — P ie ka r 
czy k  (WSE) 36,99, R odz iew icz 

(P A M )) 30,10 S K O K  W D A L  —

19 mistrzów -  10 głosów
KUKIER: — Majdloch ma 
jednak „bombę“ . W dru­

giej' rundzie wstrząsnął mną 
jego cios, ale na szczęście 
mam trochę szybkości w no­
gach i  zdołałem uskoczyć 
przed następnym.

STEFANIUK: — Miałem
*  tylko jedno zadanie — u- 

trzymaó dystans, zadanie to 
wykonałem i  dlatego space­
ruję teraz z mistrzowskim pa­
sem na biodrach.

^  KRUZA: — Gdybym szedł 
’  na wymianę cio­

sów byłbym przegrał. Na 
szczęście Sztam był w naroż­
niku.

+  JENGTB ARIAN: — Jed-
*  nak najcięższą przeprawą 

miałem z waszym Antkiewi- 
czem. To prawdziwy „bom­
bardier“4.

X  DROGOSZ: — Chyba we-
*  zmę się do usilniej­

szej pracy aby spróbować 
zdobyć w przyszłości jeszcze 
jeden ty tu ł mistrzowski. To 
jednak wielka przyjemność...

W  C Z A S IE  sp a rta k ia d y  uzyska . S pycha lsk i w  sko ku  w zw yż  — 178 
no  k i lk a  d o b rych  re zu lta tó w . Na cm . 
czoło w y b ija  się w y n ik  b. zawo­
d n ik a  byd go sk ie j G w a rd ii, obec- 
n ie  s tu de nta  I  ro k u  P A M  — W oj- 
tc-.uka, k tó ry  u zyska ł w  b iegu na 
100 m  czas 11,2 i  w  sko ku  w  da l
— 6.13 m . Poza k o n ku rse m  zawo* 
d n ik  te n  u zyska ł w  skoku  w  dał
— 6.77, co je s t w y n ik ie m  lepszym  
od re k o rd u  okrę gu  szczecińskiego.
R ów n ież do b re  w y n ik i plasujące 
ic h  w  „dz ies ią tce  na jlep szych  w
P o lsce" u z y s k a li poza kon kurse m  Czech — C iszek (WSE) 4,73. 
Le w a n d o w sk i na 400 m  — 51,1 1

_____________________ _ M Ę Ż C Z Y Ź N I: 100 — W o jtczuk
(PAM ) — 11,2 R uks (S I) — 11,4. 
W ó jc ik  (WSE) — 11,8, 200 — Pod­
g ó rsk i (S I) — 25,9. D z iew ińsk i
(WSE) — 26,5 Osiew icz (P A M ) — 
27,0, 400 — Osiew icz (PAM) — 58,0. 
N o w o tko  (S I) — 59,1, M arszałek 
(WSE) — 60,4, — l.ooo — P e tr l 
(P A M ) — 2: 50.5, T re p ka  (WSE) — 
2:52,8, W ie lgo s ie w icz (S I) 2:58,0, 
3.000 — B ą k  (WSE) — 10:23,5, Jarzą 
be k  (S I) — 10:32.0, S K O K  W ZW Y Ż
— Ja rm o c  (S I) — 152, S zyb ińsk i 
(WSE) — 150. Ignaszew ski (PAM)
— 145, S K O K  W  D A L  —  J a c h le w - '
Ski (S I) — 6.26. W o jtczu k  (PAM ) 
- -  6.13, Szym a (WSE) — 5.65
TR O JS K O K  — S to la rz  (SI) — 11.77, 
W n u k  (WSE) — 11.21, S tańczyk 
(P A M ) — 11.17, P C H N IĘ C IE  K U L Ą
— C hyb a lsk t (P A M ) — 11.06 (poza 
kon ku rse m  —  11.65), S k ib iń sk i 
(SI) — 10.01. G roch ow icz  (WSE)
— 9.36, R Z U T  D Y S K IE M  — Błaź-
n ia k  (PAM ) — 30.41, G a m ic k i
(WSE) — 30.33. S to janow ski (SI)
— 26,87, R Z U T  G R AN ATEM  — B ła  
źn ia k  (P A M ) — 65,12, S k ib iń sk i 
(SI) — 53,95. D ym a rek  (WSE) — 
53,86.

^  CHYCHŁA: — Uwzględ-
*  niając moją słabą formę, 

która tak bardzo niepokoiła 
mnie w Cetniewie, jestem za­
dowolony, że wytrzymałem 
tak ciężki turniej.
±  WELLS: — Mój przeciw-
*  nik ma usypiające ciosy, 

jednak mój rapir mnie nie 
zawiódł.
A .  WEMHOENER : — To
*  była moja 78 walka,i do­

tychczas 15 wygrałem przez 
ko, a przegrałem tylko 9. 
Mam za sobą 4 lata boksu. co 
przy moich 22 latach wieku 
nie jest chyba dużo.
+  NIETSCHKE: — Grzelak 
’  jest doskonałym techni­

kiem i  gdyby nie to, że udało 
mi się kilkakrotnie trafić go 
w trzeciej rundzie — zszedł­
bym z ringu pokonany 
X  SZOCIKAS: — Gdy mi
* powiedziano ile inicjaty­

wy wykazywał Węgrzyniak w 
sobotę, postanowiłem z miej­
sca zaatakować go, aby stra­
c ił kontenans, to dobry pię­
ściarz, tylko mu jeszcze brak 
rutyny.

O rgan izac ja  zaw odów  sprawna.
N a jleps i zaw odn icy z spa rtak iad  

ucze ln ia nych oraz wszyscy zawo« 
d n icy  A ZS -u , posiadający m is trzo  
w ską, I  lu b  I I  k lasę sportow ą 
s ta rtow ać będą w  p rzysz łą  sobotę 
l  n iedz ie lę  na spa rtak iadz ie m ię­
dzyu cze ln ian e j, k tó ra  będzie osta 
teczną e lim in a c ją  przed I I I  A k a ­
d e m ick i M is trzo s tw am i po lsk i.

(ski)

Potrzebowski 
i Aksimowicz
zwyciężają
w Centralnych
Biegach
Narodowych

n j  N IE D Z IE L Ę  o d b y ły  się w  
W arszaw ie C en tra lne  B ie g i 

N arodow e . N a s ta rc ie  stanę ło po­
nad 700 zaw o dn ików  i  zaw odn i­
czek — rep re zen tan tó w  poszcze­
g ó ln y c h  w o je w ó dz tw .

W p u n k ta c ji d ru żyn o w e j p ie rw ­
sze m ie jsce  z a ję li zaw o dn icy  w o j. 
gdańskiego — 70 p k t . p rzed B y d ­
goszczą i  W arszawą.

W k la s y f ik a c ji zrzeszeniow ej 
z w yc ię ży ł C W KS — 72 p k t., 2) K o  
le ja rz  — 63, 3) A Z S  — 58.

W y n ik i poszczególnych k o n k u ­
re n c ji:  400 m . ju n io re k  1) Zaczyń- 
Ska (K o l. Gd.) — 1.02,9, 2) B A R A ­
N O W S K A  (W ł, Z łoc ien iec ) — 1.03,0.

400 m  sen io rek  — 1) M in n ic k a  
(B ud . Poznań) — 1.03,0. N a jlep szy  
czas w  te j k o n k u re n c ji uzyska ła  
s ta rtu ją ca  poza ko n ku rse m  zawad 
n iczka  łó d z k ie j S p ó jn i — D u tk ie ­
w icz  — 1:02,5

800 m  sen io rek  — 1) A K S IM O ­
W IC Z  (W ł. Szczecin) — 2:29,4 

800 m  k o b ie t (g rup a  w yczyn o ­
w a) — 1) Pestka (Sp. Gd.) — 
2-22,0

800 m  ju n io ró w  — F ilip ia k  (Bud. 
Gd.) — 2:01,9, 3) S ZC ZE R B A  (W ł. 
Szcz.) •— 2:02,0

1000 m . sen io rów  — 1) K u p c z y k  
(Bud. Gd.) — 2:33,6 

1500 m . ju n io ró w  — 1) O do lczyk 
(Og. W -w a) — 4:14,6 

3000 m  sen iorów  — T oka rą k i (Sp. 
G d.) — 8:51,2
800 m . m ężczyzn (grupa w ycz y n o ­
w a) — 1) P O TR ZE B O W S K I (AZS
— Szcz.) — 1:55,4, 2) K o rb a n  (Sp. 
G d.) — 1:55,7, 3) K ie łcze w sk i, 4) 
Ż b iko w sk i

5000 m . m ężczyzn (grupa w y ­
czynow a) 1) G ra j (OW KS Bydg.)
— 15:04,8.

Światło padło na drzwi kuchenki zawalone
rupieciami.

—A  tam co trzymasz? — spytał Raya, który 
stał tuż za nim.

— Tam... nic.
Martin od początku zastanawiał się, czy dać 

Stahlowi i  Marie sygnał do ucieczki, ale wciąż 
i liczył, że Kirchner się wycofa, 
i Lecz ten stał w miejscu. Obudził się w nim 
[ instynkt policyjnego owczarka. Niedalej niż trzy 
i dni temu w ministerstwie dowiedział się, że wro 
1 ga radiostacja, nieuchwytna od wiosny, działa 
[ od niedawna na zachód od Berlina, 
j Zza drzwi dobiegł przytłumiony męski głos. 
i — Tam ktoś jest — odwrócił się do Francuza, 
i w świetle latarki ujrzał jego oczy nadmiernie 
[ rozszerzone jak po atropinie, 
i — Tam nikogo nie ma — Martin starał się 
j mówić spokojnie. — To żołnierze rozmawiają 
i przy siatce.
i Kirchner wycofywał się z rupieciami. Wtedy 
J Martin zaczął gwizdać.

— Wołaj żołnierzy — zwrócił się Kirchner 
! do Elzy.
i  Pokojówka, która stała wciąż przy drzwiach 
\ wejściowych, spytała: — Po co? 
i — Wołaj natychmiast żołnierzy!
■ Błyskawicznym ruchem wyciągnął z kieszeni 
! rewolwer. Gdy go odbezpieczał, dostał silne
■ uderzenie w twarz. Zatoczył się na ścianę,
* wystrzelił.
i  Stahl i  dwie kobiety — nie słyszeli gwizdania
■ Raya. Zaalarmował ich dopiero strzał. Emma 
J zerwała się ze skrzynki, na której siedziała świe 
» cąc nadającym lampą naftową. Była ubrana. Za 
“ dwa dni miała opuścić schronienie.
■ Porozumieli się szybko wzrokiem.
i — Wyłączamy się — powiedział Stahl do m l 
i  krofonu. Złożył antenę i  zaczął pakować stację
* do plecaka.
■ — Pozbierać wszystko, kartki, ubranie. —• 
b Sięgnął po nwój płaszcz. Marie szukała kurtki.
■ Stahl usłyszał wołanie: — pomocy! — Głos do- 
i  cierał od strony w illi. Odkręcił zakrzywione gwoź
■ dzie przy drzwiach prowadzących do ogrodu.
■ Wyjrzał. Panował tu  ¿pokój.;

Aleksander Jackiewicz (36)

WIEŻA BABEL
— Gaś lampę — rzucił Emmie.
Cicho zeszli po k ilku  drewnianych stopniach. 

Dotarli do krzaków, w  których Marie przed 
dziewięciu dniami ukryła plecak z aparatem, 
przesunąwszy go pod ogrodzeniem.

Stahl wyjrzał na drogę. -Nikogo nie zauważył.
— Przechodzić! z wysiłkiem podniósł rozluźnio 

ną siatkę.
Szybko przeczołgała się Marie, za nią powolnie 

Emma. Stahl przesunął się trzeci, rozdarł sobie 
płaszcz na plecach, bo Marie zabrakło sił, aby 
siatkę dostatecznie wysoko podciągnąć.

Z ogrodu dolatywały krzyki, tupot nóg. Usły­
szeli trzaśnięcie drzwi.

Stahl chwilę zwlekał z dalszą ucieczką, liczył, 
że teraz nadbiegnie Francuz.

Rzeczywiście usłyszał kroki, ale nie od strony 
ogrodu, lecz na drodze prowadzącej do osady.

— Na jezioro! — chwycił plecak. Pobiegli. 
Oblał ich oddalony blask latarki.

— Stój! — usłyszeli.
Strzał. Jeden, drugi.
Kula pisnęła nad ich głowami, z drzew spłynę 

ło kilka liści. Oczy przyzwyczaiły się do mroku. 
Noc nie była bardzo ciemna. Poczuli zapach wo 
dy, byli blisko jeziora.

Stahl zauważył, że biegnąca przed nim Emma 
zachwiała się. Za nim i wciąż strzelano i słychać 
było tupot nóg.

— Dostałaś? — spytał.
— Nie... — brakowało je j tchu. — Nie mogę...
Wtedy zawołał: — Macie plecak, kierujcie się

wzdłuż brzegu jeziora, do lasu. Ja zostaję.
Wyjął rewolwer, w który zaopatrzył się po 

śmierci Burowa. Położył się przy jakichś sztache 
Łach. Odbezpieczył. Słyszał zbliżający się bieg

żołnierzy. Zęby tylko ich zobaczyć... Patrzył na 
jasną plamę nieba pod drzewami tuż nad drogą. 
W w ill i za sztachetami otworzono okno. — Kto 
tam — spytano cicho.

Nareszcie na tle nieba ujrzał trzy sylwetki, 
słyszał tupot i  ciężkie oddechy.

Strzelił z bardzo bliska. Jedna sylwetka szyb- 
GLej znikła niż pozostałe dwie. Czy trafił? Ile 

czasu minęło od chwili rozstania się? Pewnie są 
już nad jeziorem. Pochylił głowę do samej ziemi. 
Widział trzy wzgórki nad piaskiem drogi. Jeden 
wzgórek nieco się podniósł. Stahl strzelił. Odpo 
wiedziały mu strzały z automatu.

Z okna w illi, pod płotem której leżał, rozległ 
się dźwięk tłuczonego szkła. Ktoś wewnątrz za­
wołał: — Mamo, szyba wybita.

Wycofywał się na brzuchu do tyłu. Oddał dwa 
strzały. M iał jeszcze pięć nabojów.

Od osady znów zbliżał się tupot.
Jeden z leżących podniósł się. Stał czy klęczał, 

wydawał się mały.
Stahl strzelił.
Jeszcze cztery naboje.
Cofał się ciągle. Czuł już zapach wodorostów, 

od wody wiało wilgocią. Jak daleko do brzegu?
Zerwał się i pobiegł. Lecz nie zdążył dotrzeć 

do wody. Przed nim wyrosło kilka sylwetek. 
„Okrążyli“—pomyślał. Padł. Oddał trzy strzały.

Strzelali teraz zajadle od przodu i tyłu. Ile  cza 
su minęło od rozstania? Czy są już w lesie? 
Miał jeszcze jeden nabój. Podczołgał się do ja­
kiejś siatki ogrodowej, badał, czy da się pod­
nieść. Niestety. Żołnierze, którzy go zaszli od 
strony jeziora, podnieśli się. Strzelił. Wstał. 
Odbił się od ziemi, był nieduży, ledwie dosięg­
ną! górnej krawędzi siatki. Podciągnął się na 
ręku. Rewolwer trzymał w zębach. Tuż blisko za 
terkotał automat. Uczuł ból w nodze. Skoczył w 
ogród, ale już się nie podniósł, nogi odmówiły 
mu posłuszeństwa.

i  czwartek 
na lorze
wyścigi kolarskie
za motorami
W  NAJBLIŻSZY czwartek 
vv na torze kolarskim od­
będą się wyścigi kolarskie za 
motorami. W wyścigu wezmą 
udział: Bek, Gabrych, Klabec 

ki, Borowski, 
Świercz i  inni. 
Liderami (mo­
tocyklistami) 
są Umiński, 
Liśkiewicz, 
Wiewiera, Be- 

stry, Broszczak.
W programie przewidziane 

są następujące wyścigi sztaje 
rowskie (za motorami) na dy­
stansie 10, 15 i 20 km. oraz 
wyścigi kolarskie. W wyści­
gach za motorami zawodnicy 
osiągają szybkość do 60 
km/godz.. Organizatorami im 
prezy są ZS „Włókniarz“  i 
GWKS szczeciński. Początek 
zawodów o godz. 18,15.

^a^S&Mężczyzn
W BIURZE

— N ie  pa n i Basiu, z  dz ieck iem  
m ożna ty lk o  dobrocią . Przecież 
m y  k o b ie ty  p ra cu jące ta k  m ało  
m am y czasu, żeby z n im i poba­
w ić  się, porozm aw iać. N ie  może­
m y  po d ryw a ć  zau fa n ia  zbędną su­
rowością.

— P a n i n ig d y  n ie  gn iew a się na 
sw ojego Tadz ia  i  Zosie?

— N ig d y . Jeże li rodz ice m ają  
a u to ry te t to  r ie  po trzeba gn ie ­
w ów , a ty m  ba rdz ie j b ic ia .

W DOMU
— N o zobaczym y Tad z lku , co na 

to  po w ie  o jc ie c  ja k  w ró c i z b iu ra . 
Pas będzie w  robocie.

— M am usiu , ja  się popraw ię . 
Proszę n ic  n ie  m ów  ta tu s io w i.

— N o dobrze. A le  ja k  Jeszcze 
raz nasypiesz soli 
do cu k ie rn iczk i. 
n ic  c ię  n ie  uch ro  
n i  przed pasem.

S ynek przepra­
sza. M am usia ca­
łu je , b ie rze  go 
na ko lana i  p y ta : 
—K ogo w ięce j ko 
chasz ta tus ia  czy 
mam usię?

— M am usię.
— A t y  Zosiu?

— Też m am usię.
U śm iech pe łen m ac ie rzyń sk ie j 

m iło śc i. W  dom u przez pó ł godzi­
n y  spokó j. D zieci baw ia się p rzy  
s to le , m am a p a li papierosa.

— A  w iesz ja k  w czo ra j w ia ł 
w ia tr?  -  O tak ... T ad z ik  dm ucha 
i  całą zaw artość po p ie ln iczk i w y ­
sypu je  na obrus.

— T a d z ik  do ką ta ! Z  tobą na­
praw dę n ie  m ożna w y trzym a ć ! 
C zeka j, czeka j, te raz j u t  n ic  n ie  
u ra tu je  c ię  od pasa.

C hłop iec płacze. W te j c h w ili 
w cho dz i maż.

— Co się tu  dzie je?
— S p y ta j się swego syna!
— Ta tus iu , ja  będę grzeczny, 

ty lk o  ju ż  n ie  b i j .  •
— Czy 1a c ię  k ied v  b iję? Bądź 

grzeczny, pooraw  sie i bedziem v 
w  zup e łn e j zgodzie.

— Dobrze ta tus iu  będę a rzecz­
ny.

A w a n tu ra  zażegnana. D z iec iak i 
d la  od m ia ny  siadaja na kolanach 
o jca . •

NASTĘPNEGO DNIA 
W BIURZE:

— O. dzieci dużo w ięce j kocha­
ją  m n ie  n iż  męża A w szystko d la  
tego. że mąż iest ta k i su row y W 
postępow aniu dziećm i oależy 
k ie row a ć  sie dobroc ią  A tair 
bym  chcia ła, żeby nasze dzieci w 
sw oich uczuciach d la  rodziców  
n ie  ro b iły  różn icy . A le  mężczyźni 
lu b ią  żeby ich  się bano.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik " . Redaguje ko le . 
gtum  Redakcja - Szczecin al. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p T e le fo ­
n y : S e kre ta ria t 57.41. dz ia ł m ie j­
sk i 62-35 sportow e 27 77. sygnały 
cz y te ln ik ó w  78=21, dz ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz odpow ie­
dz ia lny  28=33, red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edakto r naczelny 
p rz y jm u je  w godz. 12 do 13, N ie 
zam ów ionych rękop isów  nie 
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W o jska  Polskiego 
29. I  p .. te ł. 58-27. Ogłoszenia i l .  
W ojska Po lskiego 29 I I  ». • |.
28-43.

Szczecińskie Z ak ła d - G raficzne, 
u l. K rzys to fa  7.
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